REAGRERATAC | 


talie & Mk. g6 fen 


i w t Warszewie 4 F 


Miesięcznie 1 Mk: 88 fen: Kwartalnie 4 Mk. 5B fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
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Gena numeru e AE w Łodzi 


21. maja. 


A "Piąty już. dzień trwa gwałtowna ofen- 
zywa austryacko - węgierska na. terenie 
płoskim. Nadszedł więc czas, w którym 
jerownictwo wojskowe austryacko - wę- 
gierskie postanowiło wyprzeć ze swego te- 
„zytoryum najeźdźcę włoskiego, byłego 
swego sprzymierzeńca. Za kilka dni upły- 
„nie rok od daty, w której Włochy popełniły 
-zdradę i podniosły „miecz przeciwko sprzy- 
mierzonemu mocarstwn. Pułki włoskie ru- 
szyły wówczas przez granicę austryacko = 
"włoską w nadziei, że w ciągu. możliwie 
krótkiego przeciągu czasu zagarną < Tyrol, 

| aryntyę, Pobrzeże  Adryatyckie wraz z 
-Tryestem, a potem przyjmą łaskawie pro- 
m >zycyę „pokojowe  zgnębionych Austro-Wę- 
: Się jednak inaczej. Zasłużona 


Pp wybn chu „wojny 
` silne stanowiska 0-. 
Węgrów iw ciągu 
rowadzili daremnie 
posunąć się naprzód. 
sięcy - „pocisków, pO 
-a stanowiska 
À À temi, Kilka - 
ór pogranicznych przeszło wprawdzie w 
posiadanie włoskie, ale- zdobyez ta koszto- 
wala Włochów ogromne ofiary. Ofiary te. 
nie byłyby tak straszne, gdyby Włosi posia- 
dali najmniejsze widoki powodzenia, cho- | 
ciażby w przyszłości. Właśnie jednak sy- 
tuacya Włochów przedstawia. się bardzo 
niekorzystnie, żwłaszcza w ciągu ostatnich 
ęciu dni, t j. od chwili podjęcia przez woj- 
ską austryacko - węgierskie ofenzywy. 
W ciągu calego roku austryacko-wę- 
erskie kierownictwo wojskowe było za- 
ete operacyami zaczepnemi ną terenach 
yschodnim i bałkańskim, wobec czego na 
terenie włoskim musiało się ograniczyć 
ylko do ścisłej defenzywy. Dziś sytuacya. 
zmieniła się zupełnie. Operacye ną Bałka- 
nach można uważać na razie za ukończone, 
na terenie wschodnim, z powodu panu- 
Jicego od dłuższego czasu spokoju, wojska 
a tryacko ` węgierskie zajęły stanowisko 
obronne i ograniczają się tylko do odpiera- | 
ia rzadkich ataków rosyjskich. Natomiast 
skorzystano z pięknej wiosennej pogody i 
ze sprzyjających warunków w celu rozpra- 
wienia się Z najeźdźcą z południowego Za- 


Mniej więcejp. dwoma -miesiąca- 
naczelne dowói A «o nad armiami 
austryackiemi na A xe włoskim otrzy” 

al młodziutki nastę pea. toń austryacko- 
węgierskiego Jego Cesarska i Królewska 
Wysokość, arcyksiążę feldmarszałek Karol 
Franciszek Józef. Zaraz po tej nominacyi 
i po odjeździe arcyksięcia na front włoski 
rozeszły się pogłoski o mającej nastąpić ©- 
© aa austryacko-węgierskiej. . Ofenzy- 
wodziewali się również Włosi i od 
z0 czasu czynili przygotowania de 
nie tylko na terenie walk, lecz tak- 
a frontem, już na ziemi włoskiej, | 
ie budowano rowy ochronne SYPaRO 


zystkie przyj «szczenia spelnily się 
pięcioma dniami. . Wojska. austryac- 
-egierskie ruszyły naprzód i atakuja 
rzerwy nieprzy ;jaciela, który pod 
ły em ataków tych, cofa się „ku grani- 
"swego kraju. Posuwając się doliną 
raną na poludniu od Dolomitów, wkro- 
 Austryacy: wczoraj. do « miejscowości 
ncegno. Jednocześnie inne óddziały | 
acko-węgierskie, operujące na tyłach 
RSA, opanowały Vasso Aita. Ogro- 


TE 
z 


© Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


y 


ien, 


mną ruchliwość rozwijają oddziały aū- 
stryackie operujące na terenić włoskim, na 
wschodzie od zdobytego przed dwoma 
dniami fortu włoskiego, Campolomon. W 
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dniu wczorajszym w ręce Austryaków do- ` 


stały się tu wierzchołki Tonnarra, 


Vena i Monte Melignone. W tem miejscu 


Delta | 


operacye wojenne rozwijają się na bardzo . 


dotychezas, wówczas wojska  austryackie 


górzysty i będą mogły kontynuować $we ©- 
peracye na płaszczyźnie w kierunku Vicen- 
zy. Do dnia wczorajszego Austryacy wzię» 
„li do niewoli blizko 13,000 Włochów i zdo- 
byli 107 armat. 
Na terenie zachodnim toezyly S się wCzo- 
-raj walki wzdłuż drogi Haucourt —- “Esnes, 
gdzie -odparte zostaly ataki francuskie na 
 nowozdobyte -Przez Niemców stanowiska. 
: -Na pozostałych terenach walk doba u- 
ej minęła bez póważniejszych wypad- 
OW 


wnie odwiedzone zostało przez niemiecką 
„eskadrę lolniczą,. która obrzucjia bombera? 


Deal, Ramsgate, Broadstairs i Margate, po- 
czem. wszystkie - latawce wróciły pomyślnie 
do swych. uć RA 


Komikat turecki. 


Konstantynopol, 18 maja. 
Główna kwatera donosi 17 maja: 
Na froncie Iraku — nie nowego. . 
Na ironcie kaukaskim artylerya nasza 
wzięła na prawem skrzydle pod skuteczny 
ogień obozy nieprzyjacielskie. Miejscowe 
walki ogniowe, w centrum i- 
skrzydle starcia patroli. - 
Dwa latawce nieprzyjacielskie, które 
nadleciały z Tenedasu i przeleciały nad 
-cgieSniną, przepędzone zostały naszym og- 
niem.: 
Na wodach pod Smyrna dwa nieprzy- 
jacielskie okręty wojenne wystrzeliły kilka 
granatów na pewne miejscowości, poczem 
 odpłynęły. 
~ Pozałem nie ważne go. 


POBIERA RE EZR 


Komnikat_rowjski 

$ Petersburg, 20 maja. 
Front zachədni: Pod  Merzendorien 
zmusiliśmy da milczenia artyleryę nieprzy- 
jacielską; ogień nasz spowodował wybuch 
bateryi nieprzy zyjacielskiej. l 
Na północnym - zachodzie od Erze- 
mieńca pionierzy nasi. stwierdzili nieprzy- 
jacielską galeryę min i wysadzili ją w po- 
wietrze. Nieprzyjaciel został przerażony; 
rzucił się on do ucieczki, pozostawiając ca- 
ły materyal minerski. Usiłowania nieprzy- 


mocą granatów ręcznych. - 


trole nasze rzuciły się na oddział „nieprzy- 


oddział nieprzyjacielski został rozproszony. 
Front kaultski: Na całym froncie to- 
czyły się nieznaczne walki. 


zdołają przedzeć się wkrótce przez  tereńi 


"obficie urządzenia fortyfikacyjne w Dover, 


na lewem 


| jaciela skierowane w ceļu ponownego ode- 
brania galeryi udaremnione. zostały za po-. 


Galieya: Na północy ad Tarei pa- 


jacielski i na nieprzyjacielskie przeszkody; 


trudnym, górzystym „terenie, o ile jednak | 
będą się nadal rozwijać tak pomyślnie jak 


Angielskie wybrzeże wschodnie poño- | 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


Zwyczajne: 30 ten. za. wiersz: peźitowy „jednoszpałtowy (na sironie 
sześć szpak). v {eras modry 

Drobne: § ien. za wyraz, najmniej U fen. | 

Nadesłane (po tekściej+:1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy.. 

Hekralogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpalitowy. 

W dziale ARAGONII: A Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


DEAOCEDOEDCCOCE 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 21 maja: 
| Wschodni teren walk: 

Nie nowego. > 

| Zachodni teren walk: 

Na południowym i południowo - zachodnim steku Morte Homme, po swiet- 
nem przygotowania przez artyleryę posunęliśmy naprzód nasze linie. 

Wzięto do niewoli 81. oficerów i 1815 żołnierzy, oraz zdobyte 
16 karabinów maszynowych i6 dział, opróczinnego materye- 
łu. Slabe kontrataki nieprzyjacieła pozestały bez skutku. 

Jak donoszą dodatkowo, w nocy na 20 maja, na prawo od Mo zy odparte w lesie 
(jaillette francuski atak na granaty ręczne. “Wezoraj nie toczyła się tutaj żadna 
aksya piechoty, natomiast obusýronny ogień artyleryi osiągał od czasu do cząsu wielką 
zwaltowność. 

Mniejsze przedsięwzięcia zły elodie ad Beau mo a i na poludniu od Con- 
drezon nie miały powodzenia. 

Pod Ostenda latawiec fyaneuski w ogniu nóż dział obronnych apadi do 


| morza; cztery inne zestrzelońe zastały w walce w powietrzu; trzy z nich wśród naszych 


linij pod Lorgies (na północy? „gd La Bassee) i na południu od Chateau — Sa 


dins, zaś dwa pozostałe poza frontem nieprzyjacielskim pod lasem Bourrus ga EA 


a od Mozy) i nad Cote 1a wschodzie od Verdun. 
Nasza eskadra lotnieza ponownie obrzuciła W noty bombami Di un lki i orki ę. 


Bałkzański teren walk: 


Sytuacya w ogólności jest nib zmieniona. trudnienia, jakie spowodowały Wye 
lewy w dolinie Vardaru, zestsjąy usunięte. 


| Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
WIEDEŃ. Urzędowo denoszą 2 y maja: 
_Rosyjski i Bhfkański ieren walk: 


ryacki 


Nie ważnege 
Włoski. oe walk: , 


Walki na południowo - tyro 4 Sikim froncie, zyskaly na sile, bowiem woj 
ska nasze przeszłydceatakurównież na płaskowzgórzu ara un. 

Wierzchołek tyłów Armenterra, 4a ajduje się wnaszem pesiada- 
niu. Í ; 

Na płaskowzgór zu Latrann wejsi ka, nasze wiargnęly do pierws g8 
go, zawzięcie bronienego stais owiska nieprzyjaciela. 

Waleczne wojska Jego C. i K. Wysoł fo šei żelimarszałka porucznika areyksigeia 
Karola Franeiszka Józefa, składające się 4 Tyrolskich strzeleów Cesarskich i 4 Linckiej 
dywizyi piechoty, powiększyły swój sukces i. ją | E 

` CimadeiLaghi, oraz położona n k wschód od wierz skała tego, Cima 
Mesole — zostały wzięte. Takip z wąwozu Boreola nieprzyjaciela prze- 
pędzone. Na południu ad wąwozu znawii . "wpadły w nasze ręce trz y 28 om h at- 
bies. 
= Z Qol Santo wojska nasze naciere į ana Posubia. 

W dolinie Brenty oksadziliśmy Lesy geben dAnegehebp ścij: Wezoraj 
wzięto do niewoli przeszło 3000 Włoch st; iw, w tem 84 oficerów, oraz Z d.0- 
byte 23 dział iSkarabinów mas zynowyech. 


Jastępca szefa sztabu generalnego 
van Hoeiier 
Feldmarszaiek - 


Komunikat begi ki 


Le Havre, 20 maja. 
Główna kwatera donosi.19 maja: 


- Pzeiiywane nentitaege. 
T Telegram Wiasny „Godz. , Pol". 
Basin, 21 maja. 


Na froncie armii belgijskiej trwa oży F 
wiona działalność artyleryi, zwłaszcza W ©- 
koliey Dixmuiden, gdzie nasze działa 
wszelkiego kalibru skierowały. ogień nisz- 
czący na urządzenia obronne Niemców. 


Nie powzięto jeszcze oczywiście ostatecz- 


-$ nej decyzyi ©o do obsadzenia miejsc w no 
A wym urzędzie państwówym dla spraw zapre 


wiantowania, już choćby tylko dlatego, że de- 


piero w poniedziałek rada związkowa ma za- 
„decydować o powołaniu do życia tej - 
į organizacyi. Pomimo 'to przedwczoraj wieczo- 


nowej 


„AES 


„Howopo wystają 


iadomo, sam on za 
tualności. Największe 
jerwszego przewodni- 
; stanu przy pruskiem 
aron v. Falkenhau- 
: owy w. Poczdamie, 
$ na słanowisko drugiego przewodniezące- 
;,ma wielkie widoki szel polowych dróg że- 
ażnych, general Gróner. 
Podobna sekretarz skarbu Rzeszy, dr. 
Ee zostal już zamianowany sekreta- 


esgcego Wa 


ministery u 


dne 3 


wnętrznyć 4 h, araz yie 


eye tę, jak również na ; 
ekretarza skarbu Rze ; 
so wplynęła niewątiNRea ssitttodła. 
nie kanclerza lzeszy złożone Doaron: ge 
sarzowi Wilhelmowi. ai 
Gazeta „Uermania” donasi, iż na objęcie 
stanowiska podsekrelarza skarbu, b zni*na> 
stępev d-ra Melfiericha, ma wielkie wido 
sekr rr slanu Alzacyi i Lotaryngii, hrabia 


vog - ddera. 
Parada własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 29 maja. 
W nocy z 10 na 20 maja eskadra lataw- 


ców M ruszyła z wybrzeż ża WUandryj- 
kiego ku wschadniemu brzegowi Anglii i ob- 
rzuciła obficie bombani urządzenia portowe 
i fortyfikacyjne w Dover, Deal, Romsgałe, 

i anes i WRA Przyctzem w wieku 
| wowano  ogi 


aj stac A sień i wybuchy. 
Lalawce r uwane były gwalownie przez 
alto jacie i kie haterye Jadowe i latawce 
strażnicze. Wszystkie one wróciły pomyślnie. 


Hi ZEE RZE 


AU 
Filiin wiasty „Gadz. Pol“, 
Ateny, 16 maja. 

(Otrzymano z opóźnieniem). Z Salonik 
«noszą tutaj, iż francuskie władze wojskowe 
żądały od komendanta pułku greckiega zaj- 
mującega odcinek Parola, bv natychmiast z 
niego ustąpił Ofieer grceki odmówił kalego- 
rycznie, motywując odmowę tem, że sd wla- 
swej nie otrzymał odnośnego rozkazu. 


EJ 


py kde 


Telegram własny „Godz. Pol”, 


Ropenhaga, Ż1 maja. 

Gazeta sztokhkolmska .Aftonbladet* dono- 
si, ik słosunki, panujące obecnie na wyspach 
Alandzkich, stają się wprost nieznośnymi. Ro- 
anie zmuszają ludność do Fae fartyfikacyj- 
nych. Mieszkańcy codziennie doslarczać muszą 
da hezpłałnych robót po 1,900 an Rybakom 
puzwolono łowić jedynie na bardzo ściśle o- 
graniczonym terenie, a przytem muszą oni po- 
siadać przy sobie paszporty. 


KOMA ama 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Wiedeń, 21 maja. 

„Sliidsiawische Korrespondenz" 
inie naste pujące szczegóły w związku z za- 
them na posła austryacko - węgierskiego w- 
Persyvi, hrabiego Logothetti, wykonanym w 
dniu 10 maja: Sprawca zamachu jest kaukaz- 
"zy F wiskiem Diemil Dev, który przed 
laty, będąc zamieszawym w sprawę 
y Malimeda Szefketa paszy, ZO- 
wygnany” Z Tureyi i od pewnego czasu 
jest na żołdzie rosyjskim. Diemil podczas za- 
machu mia! na sobie uniform kozacki. Żoł- 
z perski, klóry ujał na ulicy Diemila, zo- 
za ła surowo a przez olicera == 
skiega instruktora. Rząd perski wdrożył 
nergiczne Śledztwo, Hrabia Logothetli od pe- 
już czasu znajduje się w poselstwie 
pafiskiem w Teheranie. 


| Nong ak og maja. 

Doniesienie Biura Wolfa Zbudził ê 
jerkie zainteresowanie nota aust ya 
_zatopi eniu parowea „Dubrownik * 
esze międzynarodoweco biura telegy 
epa w Waszynstonie donoszą, 
; dawoy okazałyby się przekony” |. 
natenczas departament pań- 
T vy bylby zmuszony zaprotestować 
cznie u rządów państw koalieyi, 
dych 0 to przestępstwo, oraz Za- 
informacyi a instrukcyach wy- 
komendantora łodzi podwodnych 
Jeżeliby kome ndanei łodzi pod- 


acy mi, 


OE PEGI 
le, | pią SRA, 
e dd po i 


„a 


wodnych należących do koalicyi okazali. 
się winnymi przestep pstwa, dla któ: ego 


by zerwać stosunki dyp: ómatycze 


ka wej Ga R 

| JES” 

|= iF i 

Roj e Eh 
pie 

2 nel 


zostanie naj- 
Krółewca, ZE 


HOD pe PE dna 


iż, | 


„iemcami, wówczas sprawa przyję- | 
brót nader poważny. 


HERA TREN mię 


Kalendarzyk. 


SR b o AO i M O PAA OAP A M W AGE OE TIEG WE 


Dziś: Julii P. M. 
dutra: Dezydetega B. 


Wschód słońca o godz. 4 m. 58.. 
Zachód o godz. & m. 56. 

Rocznice. 
r. 1571. Stelan Balory zostaje 
Siedmiogrodu. 
Generał Józef Miączyński, niegdyś 


Dnia 22 księciem 


m 1703.. 


«Zebranie Stow. nauczycieli ehrześe. 
” Onegdaj w Domu Ludowym Stow. robot 


*Ffików chrześcijan, przy ul. Przejazd 34, odbył 


się dalszy ciag ogólnego rocznego zebrania 
członków Siowarzyszenia nauczycieli chrze- 
ścijan. Przewodniczył prol Remiszewski, 
obecności asesorów pani Wikłoryi Macińskiej 
i Szymona Merklajna, pióro trzymał p. Petry- 
kowski. Na wstępie dokonano przestawienia 
punklu 6 obrad na plan pierwszy i przepro- 
wadzono wybosy 0 członków zarządu i 4 ža- 
stępców, poczem wybrana Komisyę skrutacyj- 
ną dla obliczenia głosów. Przed przystąpie- 
niem jednakże da porządku dziennegu p. Tu- 
lin wyjaśnił, iż zwłoka w wypłacaniu zapo- 
móg z fundusyów Rady Opiekuńczej wyniknę- 
ła nie z winy Sekcyi nauczania średniego, jak 
a tem mylnie informowano, 

Następnie, p. Wiśniewski zgłosił „volum 
separalum', , żądając unieważnienia przepro- 
waądzonych wyborów, ponieważ te przeprowa- 
dzone były jakoby wbrew uslawie Stow, a 
mianowicie: „nie przyjęło głosów z upoważ- 
nienia członków nieobecnych, oraz dopuszczo« 
no do głosotrania osoby niepełnoletnie i nieo- 
| płarające od dłuższego czasu skladek. Do „vo- 
| tum separatum“ przyłączyli się* również pre- 
| zes i seknefarz zarządu, pp.: Tulin, Putto i 


{ 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Knothe. W odpowiedzi zabierali głos pp.: Rad- 


wański, Ojżęchowski i mec. Kamieński, obala 
iac twierdzenia oponentów. Wynikia ożywio= 
na dyskuygra, w końcu przewodniczący odebrał 
zupelnie giłos 
lając ukatjczyć da połowy wypowiedzianegu 
zdania, pbczem przegłosowano zupełne zam» 
knięcie dlyskusyi na ten temat. Odczyłano ña- 
stępnie sprawozdanie komisyi rewizyjnej, któ- 


re stwiegsdziło oszczędne i umiejętne wydatko- | 
ggosza publicznego przez zarząd i wy» 


wanie 
| raziło temuż zarządowi uznanie za urzadzenie 


kursów uolomistycznych z funduszu, przekaza-. 


nego przez b. Sekcyę szkolną przy Komitecie 
obywajelskim m. Lodzi. 

Dalej zatwierdzono budżet Stow. na rok 
bieżącij, w sumie ogólnej wpływów 1,715 rb. 

Podczas omawiania wydatków p. Rad- 
wańsłki podniósł projekt zwiększenia pozycyi 
| budzrztowej na bibliotekę przy Słow. ze 100 
| rb. ma 320, co też uchwalono. W dalszym cia- 

gu vrśysławiono żądanie ulworzenia specya|- 
nej komisyi bibliotecznej, która zajgłaby się 
zorjz hhnizowańiem biblioteki podług  tegoczes- 
nych wymagań wiedzy pedagogicznej, /wobec 
czego dano odnośne dyrektywy pp.: Braunowi 
i Szwalmowi, zajmującym się biblioteką. 

Dalej dokonano wyborów komisy rewizyj- 
rej, do której powołani zostali przez aklama- 
cję ppe Adamowicz, Sawicki 1 Wasilewski, 

jeiko członkowie, oraz Kulej i Waltratua jako 
E m: ystepey. 

Na wniosek ks. Wojtezaka, wobec ważno- 
iki wniosków, powołano do prezydyum na 
„cjrugą sekretarkę panią Rowińską. Burzliwe 
: debaty wywołały reklamacye członków pod 
=mdresem zarządu w sprawie odrzucenia wielu 
dek ttaracyj na nowych członków Stow. 

- Wyjaśnień udzielali pp.: Putto i Tulin. 
Ną wniosek p. Majewskiego poddano pod glo- 
„sowanie i przeprowadzono wniosek przerwa- 
nia dyskusyi na ten temat 

Dalej zatwierdzono opracowany przez 
mec. Kamieńskiego regulamin sądu po- 
| Jubownego i komisyi rozjemezej. Do komisyi 
 „Jozjemezej wejdzie po dwóch członków z obu 
-sekcyj nauczania średniego, oraz elementar- 
„nego i przewodniczący z ramienia zarządu. 
‘Dalej uchwalono popierać tworzącą się w Ło- 
dzi instytucyę polskiej Macierzy szkolnej i 
zatwierdzono regulamin i instrukcyę dla od- 


śtednich, jak Zgierzu, Pabianicach, Łasku i 
Ł p. 

Następnie omawiano | wniosek zamiany 
‚Wwa polskiego. Wniosek ten nie przeszedł. 
h\ezultat wyborów okazał się następujący: Do 


- wadzki, Jan Radwański, Ada Sobolewska, M 
> bhialina Stefanowska, Tomasz Kilański, K 
;mieński i pani Gastmanowa. i 

Jako zastęney pp.: Rowińska i Turowski; 


manans 


SRA 


| leczenie dzieci szkół 


marszałek konfederacyi Barskiej, 
następnie generał w służbie frar- 
cuskiej, ginie w Paryżu na gilo 
tynie. 


p. Wiśniewskiemn, nie*dozwa- 


- działów, tworzyć się mających w miastach BĄ> 


nazwy Słow. na Stowarzyszenie nauczyciel- | 


;zawządu jako członkowie weszli. pp.: < Antoni, 
„"wemiszewski, Adam Petrykowski, prob Zaj | 


< karzy szkolnych mie 
"wych. Między in 
kwestya szczepienia 08 


(Wczoraj po p 
dziło zakład dl. 
> Obeenie 


dzający wynieśić Bajlępiat + wrażej 
dzeniu „Uzdrowiska n 


dzie 


wysłaną druga p 
biel. - 


daia 


Otwarcie kuchni dla inieligenopi. 


Wczoraj w obecności członków zarządu 
zostala otwar'a iania kuchnia dla członków 


Stowarzyszenia wzajemnej pomocy pracowni- 
ków handlowreb chrześcijan, w lokalu przy ul. 
Mikołajewskiej 8/8. Obiad dla członków i 
wprowadzonych gości koszłujć Ba kop. | 


aaee 


Newa horhacj amnia. 


Wezoraj wieczorem Stówńrejmą 
ZYETÓW » 


członków. 


ion wic 


Szkoła przy taniej kuehni. 


W szkole ludowej, atwartej alsdao 
przy kuchni dla dzieci (Brzezińska 4), uczy się 


już 70 dzieci, które otrzymują darmo emy 


i materyały piśmienne. 
"Spór o fundusz. 

W swoim czasie donosiliimy o pmzetnaczem 
na stypendyum funduszu, pozńsłalega za: składek, 
zhieranych w Warszawie przez zorganizowany ad 
Roe komitet wsparć dla pozostających w niedośtal- 
ku łodzian, Żydów, zmuszonych przebywać w Ware 
szawie. Pozosłałość z tego funduszu, wym ą 
około 5,000 rb. prezes byłego komiłetu p. Kopel, 


E 


bez porozumienia się z ofiarodawcami, przeznae | 
czył na stypendyum swojego imienia dla - nemia 3 


pam syonistycznega. 


+ aty 


„tele, mające związek z dążeniami partyjnemi. a 
| powtóre protestują przeciwko uzurpowaniau so 


| imieniem... 
"W sprawie tej ma się dz 


były dwie SZOSY W ER stro: 
szyna ku Pajęczmi wiorst siedem i od. 
| ku Klobuczu JZ kilometrów: Uroczyste otwarcie 
dla ruchu osialniej odbyło się dnia 8 maja. 
Coraz więcej rozwija się u nas gorzelnicetwo. 
Obywatele posiadający te. złotodajne zaklady uru- 
chomiają je na gwalt inni rozszerzają plantacye | 
ziemniaków, za które gorzelnie bardzo wysokie 
oliarowują ceny. I tak dla miłego grosza uprzy- 
stępnia się i ułatwia ludowi nabywanie trunków. 
Na zjazdach vas, oraz w różnych komitelach mocno 
się ubolewa nad szerzącem się pijaństwsm wśród 


ludu i obmyśla się środki zarideze, podczas gdy 
pijaństwa hriby | 


najprostszym środkiem przeciw 
zbyt ziemniaków nie dla gorzeliń, a z pornos 
j równie korzystny. 


oz wineczko. 


Z Miechowa. 


Piękny i okazały kopiec, położony tuż za na- 


szem miastem od pólnocy, usypany ongi przy bu- 
dowie szosy warszawskiej na grzbiecie  Stawnej 


góry, po należytem uporządkowaniu i ozdobieniu, ` 
poświęcony został pamięci i czci Kościuszki, na. 


wzór takiegoż kopea pod Krakowem.. 

Po wskrzeszeniu „Polskiej Macierzy szkolnej” 
w. Warszawie, ma być też wznowione jej Koło 
wiechowskie. Fundusze zebrane podczas ostatnich 
atroczystości narodowych rocznicy Konstyłucyi 8-40 
maja i in. mają być użyte na uruchomienie w Mic- 
chowie progimnazyów męskiego i żeńskiego, kié- 
rych lokale zostały użyte na biura reądowe, A cza» 
sowo nawel na słajnie wojskowe. Przyśpieszone 


AE AAAA 


sów dla analfabeliów", kiórych procent u nas jest 


EJ 


. przyjaciół oświaty ludu, działalność : 


jw trudnych warunkach b | 


pracowników otworzyło Ww. okala, | x 
Zawadzka 87, tanią herbaciarnię dla awoich ok 


iowolna ta decyzya oburzyła ofiarodawców, | 
którzy zy -p pierwsze występują przeciwko oddawa- | 
niu funduszu, przeznaczonego dla głodnych — na | 


| też ma być otwarcie „Czytelni ludowej", oraz „Kur 


| dotychczas ogromny. Dzięki siwz. . Jabego 


aż ala samsa 


žala aie w udzie- 
jącym pomocy w 
ISZŐW ok z stów. 


naturze lub gotówce z 
-dzielaniem zasiłków lub | 
| uzyskanych od b. Centr. | 
miłetn Obyw. m. Waran, 
członkom nabywania najniez i 
. tykułów. pierwszej potrzeby na zasadach i 
peraiyw organizowaniu lub popier 
| rozmaitych prac i robót. użyteczności 
nej, które by dały doraźny zarobek p 
cl dochodów literatom it 


5, „ sumę rb. 95 0, Z a których aa Qa 
0 ującym pomocy rb. 8,200. ś 
Od sierpnia do grudnia 1015 r. włącznie. 

eplynęlo od Kom. kd m. Warszawy rb. 
całą tę s rozdzieliła komisya pos - 
mocy literatów i dziennikarzy. Zasiłki Ue 
dzielane były w formie bezzwrołnych zapom 
lub długoterminowych bezprocentowych po 
czek. Od stycznia 1916 r. Kom. Obyw. udzieli 
Tow. subsydyum w sumie 4,500 rubli mie 
| sięcznie. e. 
Prócz tego, dla członków, którzy wskutek 
wojny pozbawieni zostali zwykłych zarobków, . 
a pragnęliby czas swój poświęcić produkcyj=. 
nie, ad Tow. zorganizował prace płatne 
ow niektórych instytucyach użytecznośri publi 
tej. „Kłeanakcte więc osób znalazło zaję< 
w Bibliotece Uniwersyteckiej,  * 
Biura Pracy Społecznej i 
liez Obecnie Zarząd ore 
ibie pracę nad bis 
czasopism p 


(przez p. Kopla prawa nazwania stypendyum ie - | s 


Koopóźatywa żywnościowa przy 
kapitałem „zakładowym 2300 rubli Spr! 


| Działalność wydawnicza Tow; 
sprawozdawczym była minimalna. : 
„Ewolucyi twórczej” Bergsona, Tow. przygo 
towało do druku dzieło Schollenbergera „Te 
orya polityki“ w tłomaczeniu Józefa Langego. 

W roku ubiegłym Tow. zorganizowało 
cyki 8 odczytów historycznych, - 

W łonie Tow. pracowały sekcye: języki 
polskiego, która urządziła szereg odczytów, 
konferencyj i zebrań członkowskich; — tea- 
tralna, dochodów niestałych i ekonomiczna, 
Nowe wybory wprowadziły do zarządu pp. 
„Sieroszewskiego, Lorentowicza, jako człon= 
ków; pp. Grabowskiego, Abramowicza i pas . 
nią Seydlerową, jako zastępców, a do Komi-- 
syi rewizyjnej pp. Poe Dębickiego i Pesz- 
kego. - 


Im. 


wicie 


Oyólna zabranie amilowców. 


(o) Już od tygodnia przeszło można była 
zauważyć dość znaczne ożywienie w. Tow. 
pracowników handlowych (Sienna 30). Agito- 
"wano, układano listy kandydatów, bo próba 
wypuszczenia jednej tylko listy wyborczej 
prędko spaliła na panewce. 

Do wspólnej akcyi nie przyłączył się ko- 
milet wyborczy i tzw. centrum, a opozycya 
dość prędko się wycofała — pozostały jedy 
nie przy blóku koła zawodowe i to nie wszyst 
kie. Ostateczńie kompromisy się nie udały 
i na sobotniem ogólnem nadzwyczajnem ze 
braniu kursowało aż ośm list a mianowici 

O- godz. d-ej wieczór zebranie zagaił 
„Iwiński, prezes Zarządu, konstatując, że list 
obecności wynosi 285 osób, a zebranie w n yá 
ustawy jest prawomociem też .ze względu na 
. ilość obecnych. | 
©, Na przewc odnicżącego przez daie 
zaproszono p. Stanislawa Bobiński. go, A I 
sekretarkę p. Felicyę Sarniankę. 

Porządek dzienny z obnem 
zatwierdzono i. protokół rocznego 
zebrania przyję ko 
zarząd złożył dwa: y 
natury formalnej, zah 
nie żelaznego: kap 


RA 


csak 


E -zbijali je pps 
Lgocki, Bieliński i Małecki. 


zością głosów - ogólne . 


sok: A członków . 


„toż żon G 


enie z: porządków Bzieńnych: zebrań ro 
ab : TEZY ka èl 
zarządu i członków a poświęcenie | 


iej 2-ch rocznie zebra ar: 


sim 


bez. dyskusyj. - 

osek p. Kowaiikiesd alanina 
: a zarządu przyjmowanie inny 

e wypływają z. samego pełnienia czyn- 
w. zarządzie — niedostatecznie przez 
awcę umotywowany, upadł: znaczną 
cią głosów. 


wadzenie zakazu używania przez sto- 
onych tytułu członka T-wa przy wy- 
aniu na zewnątrz instytueyi nie znala- 
ania wśród zebrańych. + 


w apelacya od wyroku zadu roziem- 


między nim, a jednym z pracowników- 
w Tow. była przedmiotem . 


ú ‘rozjemezego. wchodzą delegaci stowa- 


awie wydali, zasądzając na rzecz praco- 


i Edward 1o 
eki Jan 144 3 Łopiński Wiidysław 143, 


- Stefan. 152, "Parczyński Roman 148, 

wski Bogumił ma (ponownie) 
142. - 

o P. 


SŁ. Bpbiń í 


póliwych wypadków. 


że wojna obecna w skutkach swoich 
wpłynęła na inieresy Tow. i znacz- 
zowała jego działalność. 


tępuiące władze rosyjskie w alorpińi 


rzenosząt je do Rosyi, pozostale zaś 
zniszczono w mniejszym lub więk- 


premij zmalała. - 


z.odciętymi okręgami fabrycznymi, 
wano przypadające robotnikom ` zale- 
ieżą SE i Rio 


PA 19, a Wnłacóne premie wla — 


m w datach ubieg giych, Raw. ROR 


cy, żę, 3000 na | gratyfikacyę dla u- 
wi oficyalistów, tb. 998 — na kapital 
,„ rb. 888, — na cele ogólne, wresz- 

łe rb. 7083.45 dzieli. się na zasadzie 
i „MSZA 


fonków n sianie w jakim znajcnie 
wadzenie 
terenie: Królestwa. 


zeniu robotników w r. 1868 i roz- 


skladzie 
za Soba: „Ue AR: 


p pizenysło wości: mohoa. SE ienia . i 
l i Poza . 
l na celu obalenie: uelwa- : 


a przez zar mad” W poen 
wieckiego iwy wolal bardzo © 


Poglądy zarzadi rozwi- 
Klintostowi iez; 


anówaie przez Pp. Daca a 2 


"wniosko= 
h przeszło w myśl spa zavadu nie- 


równo w T-wie jak i poza niem niż, 


wnież projektowane przez p: Rosiekie- 


zloszona przez jednego Z członków -< pra- 
rzy zgromadzeniu kupców w sprawie 


i czwartego | 
ku. Ogólne zebranie z uwagi na to, że. 


enia; którzy wespół z kupcami wyrok wi 
kwestyonowaną należność — przekaza- 
apelacyę do komisyi etycznej, która ma: 


c jakie konsekw encye winną ponosić stro- | 
ie P Bo ddaigoa, * się wyi okowii sadi Toz zjem- | 


zastępców „RP. Lgocki Jan „Włodzimierz 


i Kutz 


skiemu a 


Y sprawozdaniu za r. 1915 Zaizęń ró. 
akuowały wiele fabryk ubezpieczonych 


tegoż miesiąca okazała sie możność 


46, to jednak, „dzięki nagromadzonym 
w 


Amk ami | 
ñen Spri HAA zdania zarząd | intor MU By 


ahowiązkowego . ubezpie-- 
ołników od nieszczęśliwych wypad- 
Towarzystwa Za- 


ię bezpośrednio po ogłoszeniu prawa Ę 


Bo tezerw diski “Jobsowe] a żądali w REM c 
ja działalność w 1905 r, jako in- | mieszkania Szezygielskich. 


rządzona przez stowarzyszonych fa- 


j.niov 
towa 


, kończeniem prac organizacyjnych, do prowa- 
dzenia kiórych rząd powołał: Łódzki Komitet 


W od | 
płacenia wygórowanych premij < ubezpiecz e 

Sn syndykatowi. zarobi KOWO = akcyjn 
asżystw.. 


s: 


miastach Rosyi. W. Królestwie wojna zask: 
czyła Komitet, opracowujący usiawę przed. u- 


Handla i Manufaktury, Radę Zjazdów Prze: 


Row > 


"Zarząd wreszcie zaznacza, "że z owadi 
upóźnionych skutkiem wojny prac organiza- 


cyjnych, robotnicy nasi są na tyle upośledzeni, 
"że podczas. gdy inne okręgi ubezpieczeniowe 


stos stja się już do. prawa z 1912 r. w załatwia- 
innych mañ- > 


iu obowiązkowem spraw ia a ych 
i kas chorych względem podlegających tem 
prawu- robotników, 
jeszcze. wprowadzenia w życie obowiązkowych 


instytucyj ubezpieczeń społecznych. Po ukoń- 


czeniu wojny braki te w mniemaniu zarządu 


4 


natychmiast będą usunięte. 


Stan majątku Towarzystwa po dzień 1 


stycznia 1918 r. wykazuje rb. 519,681,58, T eze- 


| gD ORG ło rb. 380,000 przeznaczono na rezerwy. 


Japoni m Arto AE W EEEE WY) W 


| niu do falki. 


opniu. Z tego powodu WYgOROŚĆ wpła- 


airt iatawworyniowóć 


kim. w 


rewolwery bandytów. i za 
„wał. stawić . opór; ZGORI 
czem zabrali ranionemu 


-no majatek. Na odgłos 
-wisika Johsowa. od której bandyci również. zażą-. 


RE | Ogólne zgromadzenie Tow. odbylo się w 


n 


a sekretarzem 


Sprawozdanie zarządu za r. 1915, oraż 


-budażet na r. 1916 w sumie rb. 15990; przyję- 


to bez dyskusyj. 
Na członków zarządu wybrani zostali pp.: 


Maksymilian: Luxenburg i Antoni Remer, na. 


zali pee p. Henryk Karpiński, na członków 

komisyi rewizyjnej pp. Romuald Biberstein, 
Mak zs Brand, Józef Kernbaum, Edward Landie 
i Konrad Olchowicz, na zastępców pp. Julian 


Krusche i Tadeusz Rychiter: (WSZYSCY Pono- 


wnie). 


JW końcu potwierdzona: została uthwala 


powzię sta przed 3 laty o rozszerzeniu działal 
4 ności. "Twa. SZ 


lam. 


| [imio warszawska. 


pion "Stefan - 


> ems iveta: :; 
6). ti kwestarek zbieral wczoraj n na uli- 


Sprzedawano znaczek „z pszczółką”, 


pracowitości. 
którym ciężko 


acz 


Nagły skon w łaźni. 


Lesznie. nr. 80, przyszedł jakś liczący około 55 lat 


| _ mężczyzna, ubrany w szary krótki kożuszek. Męż- 


tn. ai itemi A ań | 


czyzna ten wykupiwszy. bileł do łaźni rozebrał się i 
udał do. łaźni. Tam nieznajomemu. zrobiło się 'sła- 


T bo i przy pomocy służby wyniesiono go do, ubie- 


ralni, gdzie wezwano doń mieszkają cego w- pobliżu 
felczera. Gdy. jednak aplikowane .przez felczeta 
środki nie pomogły i omdlenie nie 


miejsce zastał stygnące zwłoki. Przy zmarłym nie- 


"znaleziono żadnych dowodów osobistych. W. wo- 


retzku. znaleziono 25 fenigów, oraz trochę  tytu- 


za em 


Napady  bandyckie. RK 
o) Napady bandyckie w pow. gróje eckim zda- 


| rzają Się coraz. częściej. Oto mamy do zanołowania 
'człery napady jednego dnia. i w tej samej 


wsi. 
W ub. piatek dnia 19 b. m. okolo godz. 10 wiecz. 
we wai Rossoszy, w gm. Czersku, w pow. grójee- 

ub. "warszawskiej do robotnika znaj jdujęce- 
go się „na alziedzióe u, "TE zerwistki < Jobsowej, 40-let- 


"niego Anioniegoe Luvkiewisza, zejętego czerpanie 


szło czterech uzbrojonych Pr 
HO - oddania 
znienacka Lenkiewicz. usiło- 
zyńeom, ci. trzema wystrzała- 
mi z rewolweru ranili go w rękę, bok i szyję, 
"ze 200 rb. gotówki, cały je- 
strzałów wybiegła rezer- 


wody ze studni. po 


dzy. Gdy „napadnięty 


pü- 


dali gotówki, lecz gdy J. odrzekła, że jej nie po- 
siada, posirzelili ją w plecy, r 


włościanina Sprzęczi. Tam* Gczyti- 
TY skr epowali oboje Sprzęczków szuuramy, i gro- 
ewolweram ił, zażądali a wszyst! 
kach. o daro- 
; RAA 


z0 
zie 


RA iple- 


gne 


Girzymawszy.. 
iniormacyę, > ci ow Caa do mieszka 


< Na. skutek DAWA- z dnia 6 ges 1912 r 
| dobrowolne ‘towarzystwa Wzajemne = pi 
kształeiły się na obowiązkowe - towarzystwa U 


4) bezpieczeń w myśl tego prawa — w główny 
*Osta- EE 
zebranie | 
nad wnioskiem "da porząd! ku dziennó- | 
ując w calej rozciągłości poprzed- | 


mysłowców 'Górniczych Królestwa : Polskiego, o 
„Towarzystwo Przemysłowców Kr. Pol. i Wat. - 
| Tow. Wzaj. Theap. od pieszozesliwy ch wypad. 


W nio- SĄ 


«ło nasz okręg a zekie 


rugim terminie dh. 20 b. m., na którem prze-. 
 woduiczył p. Edward Landie, 
*byl p. Romuald Biberstein. 


cach Warszawy ofiary na pomoc dla ubogich | 
dzieci. 
"jako symbolem troskliwości i 
Az Kwesię zorganizowała komisya pracy kobiet, 
zajmująca się sprawą dzieci, 
pracujący: rogare, nie mogą: 20 opieki. 


10). Wczoraj do łaźni p. t. Tepidarydi* > na 


przechodziło | 
wezwano lekarza Pogotowia, który przybywszy na 


pienie- 


na szczęście nieszkod- 
liwie. Następnie bandyci wtargnęli do miesz! kania 
miezamożrego 


t 


| 


| 


omieszezono W szpitalu Dzieciątka Je. 


213, 


"Sta 


a r let. > 


edal, S: maja“, Szbiika We 8-ch aliah Stanisla» 
o WS Kozłowskiego. sę 


(o: Pe Stanisław: Kozłowski” wykazał bardzo 


„dużo dobrego smąku, że dotykając znanej i 


“pamiętnej. przeszłości rządów - żandarmsko - 
„policy inych w naszym kraju, nie zżyma się, 
pięści nie zaciska, nie unosi się gniewem i o- 
burzeniem, a tylko daje prawie objekty wny 
obrazek, podmalowany * suto ironią i smie- 
chem. W tym zabarwieniu utwór przestaje być 
-niesmacznym pamilatem aktualnym, których 
"tyle musieliśmy widzieć i słyszeć w ciągu ca- 


„dej wojny to na jedną, to na druga nute na- 


'strojonych. 


„Medal 8-go maja” jest jedną z 
lepszych sztuk „okolicznościowych', jakie po 
"odejściu naszych „opiekunów, uiezeliśniy 
scenie. 

„| Głośna była przed 2 


ana 


5. laty historya me- 


dalu pamiątkowego 3-gọ maja, który wybili 


| -wykryci 


jet 


| 
| 
| 


E 
| 
| n 


| 
| 
RE 
e 
i 


pap maa mas a o 


ku uczceniu 100-ej roczniey konstytucyi nie- 
Sprawcy i za którym uganiali się po 
Warszawie żandarmi i policya, rewidując, a- 
"resztując, deportując setki osób. A medale 
` tymezasem spoczywały w bibliotece prokura- 
-tora i tylko szbżęśliwy: traf: poszukiwanie cze- 
-goś przez służącego wśród starych aktów — 
| dał x w ręce władz inkryminowany przedmiot. 

aka anegdota historyczna stała się tema- 
tem nowej sztuki. P. Rozłowski z anegdoty 
historycznej umie korzystać. Dał tego dowo- 
dy — przypomnijmy sobie długi szereg jego 
sztuk historycznych, którym można zrobić wie- 
le zarzutów, zwłaszcza, gdy szukać zechcemy 
głębszy ch myśli, bogactwa psychologii. osób, 
pulsujacego życia, wreszcie prawdziw ej poczyi 
— ale nie możemy odmówić im nerwu sce- 
nicznego, który potrafi ubrać dany epizodzik, 


czy tekt historyczny w momenty poboczne i 


dodatkowe, a te stworzą zajmującą i. wielce 


"prawdopodobną fabule. Są, może, u Kozłow- 


skiego figury sztywne, czasem papierowe, 
styl i wiersz bardzo niewyszukane i niepoe- 


 tyszne, ale sztuki jego są zawsze zajmujące 


i mimo uzasadnionych sarkań krytyki na bra- 
ki cieszą się powodzeniem u. publiczności, 


która zadowala się często chętnie: zgr abną D- 


‘powieścią o tem, „eo się. działo”. 

|; „Medal 3-go maja” miał powodzenić, bo 
jest właśnie tą zajmującą opowieścia. Autor 
powiązał bardzo zgrabnie głośne w owym 
czasie Szanse z Eusapią Paliadów z historyą 
medalu i akt drugi, w którym odbywa się se- 


ans, kiedy zebrani goście — wysocy dygnita- . 


rze — pod wpływem dreszezów -medjumicz- 


nych wchodzących policyantów na rewizyę u- 


ważają za zmaieryalizowanych duchów — bu- 
dzi wiele niekłamanej wesołości. Zresztą na- 


wet ryzykowne zawsze zakończenie podobnych. 


utworów lekkich udało się p. Kozłowskiemu 
w zupełności. A. jest w akcie trzecim chwila, 
kiedy widz obawia się, że' autor banalnym 


naprowadzeniem prokuratora na ślady medali 
zepsuje calą sztukę. Prokurator idzie już z 


kiuczykami do biblioteki, wkłada klucz w za- 


mek -— i,. odchodzi, machnąwszy ręka: 
„Wszędzie, tylko nie tam“ — a one właśnie 
są tam. 


Figury są podpatrzone bardzo dobrze. 
Prokurator Sinie - Usow jest jakby z farsy, a- 


! le właśnie takich znaliśmy. Adjunkt policyj- 


|- 


ry Aleksota i oficer żandarmeryi Grizun =- 


nasi dobrzy znajomi. Arcydziełko obserwacyi 


stworzył p. Grabowski, dyskretny i pomysżo- 
wy w swych ruchach, prz dz A oka, in- 
tonacyach głosu jako sprytny zabiegliwy 
Aleksota. P. Knapczyński nie A sł 
również prokuratora, Cała galerya typów, do- 
brze zarysowana przez autora, dała wdzięczne 


| pole grającym nawet w epizodach. Najsłabiej 


sypadła AR niecharakierysiyczna i dodat- 
nia studenta Burzkiego, ujęta nadio szabio- 
nowa i trochę sztywno przez p, Srebrzyckiego, 
ktory a. dzięki 5% 


ś się pożytecznyjm 


E s 2 zę 
tuce jest 


i 3 i ybornie na- 
omna pos s panny Sinise- Ust ŠWny. Jest w 
; natura”. o której tyle sły SZE- 
esztą i widzieliśmy), która łączy 
NARA wyuzdaniem, wW ybor- 
ża rakter i z zupełną swobodą 
rkowanien 2 dyskrecyą duża w akten- 
rysowała | p. >. Renardówna. Że p. Lesz 
roli generaiowej Spaskiej była 
e. trzeba dodawać. W e 
oli nie wypadła z tonu p. Miciń- 
ostuci byla również umiejętnie 
«uch i p. Trapszy jako re- 
; sie pochwała. - 
* Całość Dana bardzo dobrze, Kilka nie- 


ap 
HF 
Aż 
"nh 
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A ERN: jentalnych prze- 
ślizgnęlo się nieposuzeżenie, Autorowi zgoto- 


po akcie drugim owacyę. 
| bbn. 


u obryciu że SCENĄ 


łn A iani S 


lekko-swawolna, rzemieślniezość 


a Praskiego, godz. 12 w. południe; 


'cytowawsży dla niepoznaki jeden ustęp z jego „1 


"partyjnych celów”. 


Tat Howości | 
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„Ortensz w piekle”, "Konie czna opereta i Ww edi aktach A 
| Jakóba Qifenbacha. a 
(0) Pr zed ośmiu laty teatr Nowości WŁUAWIAŁ 
osiatni raz „Orfeusza w piekle”, 
najlepszy ch. operetek Offenbacha. Jak wtedy, 
tak i teraz arcydziełko. stylu lekkiego i we- 


sołego. musiało się podobać. Bo przecież do- . 


piero lata późniejsze, po-ofienbachowskie, 
wniosły. w ten. rodzaj twórczości, .w: muzykę 
wykonania. 
„Wartość widowisk oper etkowych spadała co- 
raz niżej i uzależniała się więcej od pięknych 
dekoracyj, strojów, tańca, niż od muzyki. U 


-Offenbacha zaś jest właśnie przedewszystkieni 
"muzyka w stylu prostym, miłym, 


szczerym, 
wesołym i dowcipnym. Nelodye snują się 
jedne. za drugą bez przymusu, bez. oglądania 
się na pomot śpiewaka i rekwizytów. Oczywi- 
Ście taka muzyka, szczera w natchnieniu, mo- 
że Pn wać: a Jat. a dr 


ścią. 
To też wznowienie w BRC Nowości po- 
wiiano z przyjemnością. Znane melodye nie. 
nudziły, bo są naprawdę ladne i pełne wyra- 
zu, a pogodna wesołość całej operetki: uspo- 
sabiała dobrze i widzów i grających. 
(Na czolo zespołu wysunął się oczywiście. 
dawny wykonawca Johna Styksa — p. Moro- 
zowiez, który rozbraja zawsze swym humo- . 
rem i naturalnością. Wprawdzie niepotrzebnie 
dodał kuplety aktualne (och ta aktualność w 
sztukach), ae łatwo przecież tej wady 
pozbyć się. P. Redo był doskonałym Pluto- 
nem, a p: > „basował”* jako Jupiter. 
Obsada ról kobiecych pozostawiała więcej 
do życzenia, bo choć dużo było dobrych chee 
ci, np. u p. Bellari jako Eurydyki, nie zawsze 
zasoby głosowe i technika aktorska przycho- 
dziły z dostateczną pomocą. Ładnym głosem 
popisywala się p. Karlińska jako Djana, a 
najwięcej rozigranego nerwu scenicznego mia- 
ła p. SŁ Claire jako Kupido. P. Orleńska iym 
razem zanadio spoważniała. 
Całość poruszana sprawna ręką p. Šli- 
wińskiego, choć nie imponowala świetnością, 
dała widowisko bardzo miłe, zajmujące, bar- ` 
wne, ożywione dobrym baletem, zwłaszczą w. 
kankanie. Prhliczność kapala się w pogodnej 


atmosierze muzyki offenbachowskiej, porów. >o ooo 
nywując ją z krzykliwą a bezbarwną muzyką 
najmodniejszy ;ch operetek lat ostatnich. Natu- 
ralnie porównanie wypadało na korzyść papy © 
Oifenbacha, a zato oklaski zbierał R: 2 2 
który prowadził operejkę, : bas A 
ZIE SAR a E 


Popty u Warzone. 


- Powieki. ; i kę WANA 
(o) Leśniew. ska 1 Marya, } 40, polerowniczka, a 
z kościoła św. „Antoniego, godz. 4 po pol; Świe- 
rzyński: Kazimierz, Ł 55, Agent Tow. „Snop Ce 

res“, z kościoła św. Barbary, godz. 4 po południu.  . 


FR Pny 


Na Bródno: | 
(Cmentarz św. Wincentego). 
Ostap wski Władysław, L 40, szewc, ze szpila- 
Chromiński 
arz, Letnia 10, godz. 11: rano. 


Jakób, 1. 71, dorożk 


Żale irage] sieroty. 


opó ski dwugroszowe stronnietwo było - dość 
silne i spoiste, by pacholkami swymi obsadzać 
najrozmaitsze pozycye  przedstawicielskie, "organ 
jego nie przestawał zapewniać: swych dobrodusz 
nych czytelników, że ostatecznie nie jest u nas tak 
żle, a byłoby całkiem dobrze, gdyby nie żydzi. 
"Tych ostatnich tropila, rozumie się, dwugro- 
sowa czujność nawet we własnym dziale ingeras 
towym, który stał się jednocześnie urzędem de 
wydawania świadectw nienagannego pochodzenia. 
a chwilą jednak, gdy po ustąpieniu - „opieki 
dzo ke: onnictwo zostało „okrągła” Radi 


fe 
się częściowo Boo ew akua a 


dwug groszowy Organ pussia sie AE zł ardon w 
skiemi orean sle jednocześnie gAcząt 
czepiać wszystkiego i wchodzić tam, giukie go wea- 
le nie śncia n0 siać. > sai c 
Sola w oku jest mu ws co się dzieje 
bèz niego, gorycz swą wyładowuje w insynuacyach, 
i filtruje je w uszy swych nielicznych czytelników, 
którzy, niestety, nie zdążyli się zewakuowańć. 
Obecnie dla zamaskowania swej napaści dobrał 
on sobie mimowolnego kamraia w osobie paczel- 
wego bonza z „Tygodnika Ilusirowanego" 1 za- 


> 
się 


SZYSŁKO: 


wag krytycznych" o skautyzmie, bije na irse 
woła: „Nieraz rzesza skautów, strzegąca zazdy 
śnie. swej autonomii przed AREE rońziców 
lub wychowawców. nie spostrzega, że stżjo sią pa- 
rzędziem obeych ludzi, wyzyskujacj yh jei niedo- 
świadczenie, zapał i ambitye dla własnych, „czysto 


Francuz powiada: ily a de slitlets, a 
les appiaudissment. Ale nam nie o oklaski dla 
skauwiów chodzi, lecz 0 si des że nie. podobają 
się oni epigunom Dmowsże 

To już debrze. 


ię jedną z 


naa i i Polski 


Senor Antonio anai Biskup w Merida 
(Venezuela) przysłał przez pośrednictwo Ko 
miłełu Generalnego w Vevey 2.800 ir. na 
rzerz oliar wojny w Polsce. Ks. Biskup Ra- 
man dołączył również list do Episkopatu pol- 
skiego, Oraz odezwę wydaną do duchowień- 
stwa i wiernych swojej dyecezyi.  Zamiósz 
czamy poniżej list i odezwę przełożoną z ję 
vka hiszpańskiego przez Edwarda hr. Re 
rzyńskiego. 

Merida (Venezuela), 25 grudnia 1915 r. 

Do Ekse. Prześwietnych Panów Arcybb 
skupów i Biskupów polskich. 

Przewielebni i Prześwietui Panowie! - 

List kolektywny Waszych  Ekscelencgj 
wielkie wywołał współczucie chrześcijańskie 
naszej Dyecezyi, i silnie poruszył serca pa- 
itrzących chań zdala na ogromne cierpienia ka- 
ielików polskieh, spowodowane przez wojuę. 

Niestety, skutki tel nieszczęsnej wojny 
dają się odczuwać i u nas, a wynikiem ich jest 
nadzwyczaj smutne położenie ekonomiczne, 
fo posłuży nam za wyłłómaczenie w uczach 
Waszych Kkscecelencyj, a przynajmniej wykaże 
przyczynę skromności naszej ofiary. 

Modlitw naszych Wam nie zabrakło, jak 
nie zabrakło sympatvj osobistych i głębokiej 
czci i poważania, z iakiemi kresle się, Waszych 
Przeświełnych Eksceleneyj powolnym sługa i 
brałem 


Antonio Ramon, Biskup Meridy. 
Dyscezya Merida. Wyższy Zarząd kościelny. 
Merida, 3 listopada 19015 r. 
Do Czeigodnego Duchowieństwa i Wier- 
nych Dyecezyłł 
W przeszłym już miesiącu wydaliśmy do 
Was, Czcigedni Współpracownicy i Kochani 
Dyecezyanie, cyrkularz, w którym poludzaliś- 
my Was i zachęcali do pałączenia się z Ojcem 
święty m Benedyl ktem XV i z nami w modłach 
i poście, aby uprosić u Pana Boga pokój i le- 
karstwo ma te rozliczne cierpienia, które na- 
wiedziły udręczoną Europe. 


an EEEE OZNA 


Dziś zwracamy się znów do Waszej olar- 


uosci I do Waszych uczuć litościwych na rzecz 
nieszczęsnego Narodu polskiego, nad którym 
najstraszniej zaciażyło brzemię wojny euro- 
pejskiej. Prześwielny Episkopat polski, za- 
chęcony przez Ojca świętego Benedykta XV, 
zwraca się do nas z odezwą, w której, opisat 
szy naprzód w skróceniu smutny stan tej czę: 


ści Słarego Świata, prosi nas, byśmy od Was, | 


czcigędni współpracownicy i kochani Dyece- 


zvanie, uzyskali nowe modlitwy i materyalne | 
wsparcie dla biednych Polaków, ofiar głodu, ; 


chorób i najróżnorodniejszych klęsk. 

Wiemy dobrze, że ojczyzna nasza prze: 
chodzi również przez ciężki kryzys ekonomi- 
<zny, i że byłoby z naszej strony nierozsąd- 
kien: żądać od Was zawielkich ofiar pienięż- 
nych. Wiemy jednak równocześnie, że miło- 
sierdzie Wasze i lilościwe uczucia opierają się 
na Nadziei i Wierze w Tego, który powiedział: 
Ris Wam dał szklankę wody w mojem imie- 
niu. zalsie mówię Wam, że nagroda go nie 
ominie. (Marek 9 — 40). 

Położenie nasze ekanomiczne dobrem nie 
jest, ale położenie braci naszych w Wierze 
awięiej, Polaków, jest nkropne. Wyciągnijmy 
więc rękę pomocną ku potrzebującym, o ile 
tylko to jest w naszej mocy. W ten sposób 
nagrodzimy sobie skarby zasług ku uzyskaniu 
Nieba. 

Licząc więc na Waszą ofiarność, kochani 
Dyeeezyanie, rezporządzamy co następuje: W 
niedzielę 14 b. m. czcigodni duszpasterze pod- 
nzas Mszy parafialnej opowiedzą wiernym o 
klęskach, jakie nawiedziły nieszczęsny Naród 
nalski, I oznajmią, że doszły aż do nas jęki 
Polaków, praci naszych w Wierze świętej, 
kiórzy zi wracają się do miłosierdzia naszego, 
hłagaja w imie Boże o pomoc. Panowie Pro- 
bnszczowie wyznaczą komisyce Pań, każdy w 
swajej parali, by w imieniu Boga, dego Swie- 
tnhliwości Papieża Benedykta XV, nieszczęs- 
nej Polski i w mojem własnem., zbierały mię 


ażne ula gospodyń, 


kooperatyw, 
487—6-1. 
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czynny caje I 


pralń chemicz. 


dia rodziców 
Szkoła Mostki i Zakład freblowski z ogrodem, 

„3 I WESOŁEKR 
przyjruuje dzieci inteligentnych rodziców, Zakład freblowski | 


ato. Zajęcia w dni pogodne w ogrodzie. - 
Zapisy, iuiormacye od >ei do Le 


oovzıng 


niego Narodu — Polski. Po ukoúczeniu kwe- 
sty, kwotę uzbieraną należy złożyć w ręca 
Księdza Proboszcza, który przyśle ją naszemu. 
Sekretarzowi Kameralnemu wprost, lub ża 
pośrednictwem odnośnych Wikarych (fores 
naa). Nazwisko Księdza Proboszcza i kwota, 
którą się do kwesty przyczynił, wykazane będ 
na początku spisu ofiarodawców. W niedzie- | 
lę 25 b. m. po Mszy świętej parafialnej, Ks. 
Proboszcz przystąpi do wystawienia Przenaj- 
świętszego Sakramentu, odmówi przed olta- 
rzem modlitwę ułożoną przez Ojca św. Bene- 
dykta XV, w celu msyskania od Pana 
pokoju, — a bardzo gorąco błagać będzie z 
Wiernymi Pana, by biednej Polsee milosier | 
dzie Swolle okazać raczył. 

Ojciee Święty Benedykt XVsły udziela 
szczególnego. Blogosiawieństwa Apostolskiego 
wszystkim, którzy złożą jaką ofiarę na eel po- 
wyżej wymieniony. 

I my, kochani Dyecezyanie, wdzięczni 
Wam jesteśmy za Wasze miłosierdzie i błaga- 
my Boga, by Was wynagrodził za tak szlache- 
ine i ltościwe uczucia — a tymczasem blogo- 
sławimy Wam z całego serca. 

Cyrkularz ten ma być odczyłany w kościo- 
łach, podczas Mszy św. paralialnej, w dzień 
powyżej wymieniony. 

Antonio Ramon, Biskup Meridy. 


Wieści z Rosy. 


Bohrtńskij | Engałyszew. 


„Russkoje Slowo" donosi:  Ministeryum 
sprawiedliwości zwróciło uwagę Rady mini- 
steryalnej na to, że generał - gubernator Ga- 
leyi, Bobrinskij i generał - gubernator War- 
szawy, Emgalyszew, wciąż jeszcze oficyalnie 
zajmują tę rangę i pobierają z tego tytułu œ 
gromne gaże, choć nie mają żadnego zajęcia. 
Koła rządowe postanowiły tej komedyi poło- 
żyć koniec. Obydwaj mają być zamianowani | 
członkami Rady państwa bez miejsca i głosu. 


Spekulacye w Rasyi 


„Riecz” pisze o orgiach spekulacyjnych 
niełylko w Petersburgu, ale w całej Rosy, 
którym jakoby przewodzą uciekinierzy z Pol- 
ski i Kurlandyi, stanowiący element wy- 
kszłałcony i mądrzejszy. Z braku giełdy, te- 


renem rozmaitych interesów są kawiarnie i 


restauracye na Newskim Prospekcie, gdzie re- 


| naogól nastrój powszechnegi 
Między innemi nie jest sj bez wpływu. okoli- 


| 
| 
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zultaty obrotów i zysków dochodzą da wielu | 


za kurs mały bierze trzy ruble a kończy się 


na rozmaitych fachowcach od „chemii“ i pme 
tali", zarabiających dziennie tysiące i krocie. 
Niema już w Rosyi malwersacyi i przekupstwa, 
jest tylko... 
bardzo drogim, który nie daje przystępu dla 


głosu sumienia. Od Archangielska do Odessy 


cala Rosya gra i spekuluje, a choroba ta jesz- 
cze nigdy nie okazywała tak wysokiej jak o 
beenie gorączki... 

Tylko dlaczego bakteryami tej goraczki 
mają być koniecznie Polacy i Niemcy nad- 
baltyccy?.. © 


Pasicz w Petersburgu, 


Na ohiedzie das przez Sazonowa na 
cześć premjera serbskiego, Pasicza, były © 
besne -— jak podkreślają gazety rosyjskie — 
tylko osoby przybyłe do Petersburga z Pasi 
czem i członkowie peteresburskiej misyi serb- 
skiej. 


interes, podłewany koniakiem 


Prasa petersburska pyta, czy ma to œ- 


znaczać odogobnienie polityczne _ Pasicza w 


w stolicy Rosyi? 


Tekst niemieski W paszy 


Rosyjskie ministaryum spraw wawnętrz- 
nych poleciło, aby tekst niemiecki na paszpor- 
łach zastąpić w przyszłości przez angielski. 

(WAT). 


ico wów 
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Przygnębienie meścód. 


Diemmość. -— Tantr. | 
w Charkowie wśród wygnańców panuje 


ezność, ża tułacze polscy np. ze ster inteli- 
gentnych nie mają jakiegoś wspólnego loka- 
lu, gdzie mogliby spędzić chwil parę na po- 
gawędce w swojskiej atmosierze (istniejące 
fa stowarzyszenie kulturalne „Dom Polski" 
nia może być, niestety, brane pod uwagę, 
gdyż salony jego zostały przez zarząd wynaję- 

te na. dom gry rosyjskiemu klubowi. automo- 
bilistów). Wygnańcy muszą szukać przytułku 
w oukierniach, a zwłaszcza w kawiarni pob 
skiej, aby choć w części zastąpić sobie brak 
wspólnego ogniska. | 

Pozatem przyczyna tego pognębienia tkwi 
i w apłakanych warunkach klimatycznych. Fa- 
talna aura charkowska odznacza się „przedzi- 
wnie wręcz „kameleonową zmiennością, W 
ciągu dnia miewamy tu srana dobrotliwe sło- 
neczko, popołudniu zamieć śnieżną,  wieczo- 
rem zaś mróz bezliłosny. Wobec tego, wśród 
wygnańców iniluenza, kaszle, katary, a nawet 
choroby z objawami malaryczno - newralgicz- 
nymi — są stałymi gośćmi i towarzyszami nie 
doli. Do wpływów nieprzyjaznego klimatu 
dołączają się też i warunki kanalizacyjne mia- 
sta, wołające a pomste do nieba. Brak kana- 
lizacyi w tak wielkiem centrum przemysłowa - 
handlowem, jakiem jest Charków, jest popro- 
stu czemś niepojętem i skandalicznem. Zwłasz- 
cza w ciagu ostatnich tygodni, ż powodu nie- 
ustannych słot Charków stał się jedną wielką 
i cuchnącą kałużą. Seriy błota, otaczane 
przez stróżów charkowskich nimbem niełykal- 
ności, tworzą wysókie kopce, które pod do- 
broczynnymi promieniami słońca topnieją i 
rozpływają się szeroką fals, tworząc wodospa- 
dy i zalewając kleistą mazią trotuary i przej” 
ścia uliczne. 

Te wszystkie warunki pobytu w Charko- 
wie przyczyniają się do ogólnej apatyt i przy- 

gnębienia wśród wygnańców. 

Naogół wygnańcom najdotkliwiej daje się 
we znaki niesłychana drożyzna, nawet artyku- 
łów pierwszej potrzeby. Stali mieszkańcy wy- 
bryki w tym klerunku: sprzedawców znosić 


mogą łatwiej, aniżeli wygnańcy, znajdujący | 


się przeważnie w tarapatach finansowych þar- 
dzo przykrych. Nie pomogły nawet represye, 


jakie stosował w walce z drożyzną dołtychcza- | 


sowy wiee-gubernałor tutejszy, osławiony p. 


| Kaszuro-Massalski, o którym mówił w Dumie 


państwowej posel charkowski p. Niekludow. | 


| milionów. Zaczyna się od doroźkarza, który  Pokulacya na drożyźnie uprawiana przez | 


miejscowych kupców (w znakomitej części li- | 
twaków) panuje wszechwładnie i niepodziel- - 
< Między innemi daje się często odczuwać 
wielki brak cukru, co już tembardziej jest o- 
burzające, że gubernia charkowska — obok 
kijowskiej i wołyńskiej — należy do centrów 
ruchu cukrowniczego. To samo dzieja się i z 
opałem, który nietylko z dnia na dzień dro- 
żeje, lecz co gorzej, często niema go wcale. 

Wiele łzawo « wesołych refleksyj možna- 
by również napisać na temat oświetlenia u- 
licznego w Charkowie. Jak i zresztą w więk- 
szości miast rosyjskich, ojcowie miasta, zabie- 
gliwi o oszczędne i ekonomiczie posługiwa- 
nie się funduszami miejskimi zwłaszczą tam, 
gdzie chodzi o niezbędną wygodę publiczno- 
ści, nie pozwalają na' palenie elektryczności 
w czasie księżycowych i „półksiężycowyc > 
(choć ogół miasta wcale nie ma turecko-fil- 
skich tendencyj!) nocy i wieczorów. To też 
nie dziw, że przy melancholijnem, a często 
wręcz niklem świetle księżyca, Charków po- 
dobny jest do zaczarowanego grodu z bajki, 
kędy w tajemniczym cieniu mijają się widzia- 
dłowe postacie przechodniów.. Jeno od eza- 
gu do czasu energiczny, choć nie zawsze wer- 
salski okrzyk „Wańkał” 
nazywają woźniców) wtrąca nas znowu w bieg 
rzeczywistości smutnej a prawdziwej. 

Teatr tutejszy uczcił pamięć Adama Mie 
kiewicza, urządzając Wieczór Mickiewiczowe 
Ski na którym wykonano z pietyzmam irage 


it. p- 
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"Wyższa Szkoła Gospodarstwa Domowego ` 
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aiz uczemiee w każdym czasie: 
z od godz. 8%, do l-ej. Kwartalne, miesięczne i 
| sj Nauka racyonalnego i oszczędnego gotowania, 
zużytkowania resztek, pieczenie chleba, ciast, zapasy zimowe 
Program gratis. da ej | 
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Naczelny Redaktor: „Cezar Zawitowsk o 


gra mała Wydawnictwo paka A. MARU 
i G. ZAWIŁOWSKI RE. 


OBWIESZCZENIE. 


ER wownątri której w mieście Łodzi dos 
zaolona jest budowa murowanych budynków, skąd- 
inąd ustanowiona została podług planu, wysławio- 
| nego do publicznego oglądania w czasie od 20-g0 
kwietnia. do 12 maja 1916 r. (patrz obwieszczenie. 
z dnia 27 kwietnia 1916 r. „Deutsche Lodzer Zeik 
tung" z dnia 28 kwietnia 1916 r). a 
Łódź, dnia 20 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi.” 
v. Oppen. 


TEE. 


OBWIESZCZENIE. 


Zawarty w mojem KA siin S 
d 7 września 1910 r., dotyczącam spraw meldute 
kowych i prowadzenia ksiąg domowych, przepis, | 
iż w księdze domowej ma być notowany każdy 
przybytek i ubytek i że wniesienia mają być usku- 
tecznione najdalej w dniu po przybytku lub ubyt- 
ku, niniejszym rozjaśnia się w ten sposób, iż przy” 
bytki przez porody nołowane są w księdze domo- 
wej przez rządcę domu, tylko po przedstawieniu 
Świadeciwa sianu cywilnego o urodzeniu. Rządca 
domu ma dbać o ło, ażeby przedstawiano matry- 
kę słanu cywilnego o urodzeniu najdalej w dniu 
po porodzie w odnośnym domu.. Postanowienia 
rozporządzenia policyjnego pozostają bez zmiany. 
Łódź, dnia 18 maja 1916 r.. 
Clesarsko-Niemiecki. Piazydant. Poliegi 
F. Oppen. 


eme amane ersen 


Notatka , prasowa. 


Sala Eriodman, z Konstantynowa, skazana 70: 
stała na. R tygodnie więzienia, ponieważ sprzedawa, 
ła mleko do polowy rozcieńczone wadą. 

Łódź, dnia 16 maja 1916 r. 
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kuchnia, EREE l | 
Ewentualnie pianino, 
OŚĆ. Potrzebne 
ferty pod A. B. w 
spodzie Polski”. 504—3- 


P. Władysława Wojciechowe 
skiego, ostatnio zamieszkałego 
w Łodzi, przy ul. Spacerowej 18 
(Bałuty), presimy © polatygowa- 
"nie się do Administracyi „Giadzi- 
ny Polski", Ra PIONEERA 
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